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b) Furracoccid p-ko kokcidozie, króry podaje się
w paszy od 5 Cnia życia, przez okres ca 4 tyg.

c) Terramycynę, którą podaje się przez cały okres
wychcrwu, w ilości 50 g na 1000 k8 paszy. Można
ją także podawać leczniczo w ilości 10 g w 5-10
litrach wody przez 3-7 dni.

d) szczepionkę F p-ko pomorowi, którą podaje się
doncsowo między 10-14 dniem życia kurczęcia,
a właściwie szczepionkę doustną ,,L", którą bę-
dzic się obecnie stosowa,ć.

2) Ze śrcclkót, 1eczniczych przygotować należy
oprócz wyżej wspomnianej terramycyny jeszcze:
a) sulfametazynę sodo,wą, którą stosuje się przy

kokcidiozie, podając w wodzie 2 e na litr wody,
przez dwa dni; po trzech dniach przerwy podaje
się ponownie przez dwa dni,

b) penicylinę i streptomycynę, którą przede wszy-
stkim stosuje się przy zapaleniu płuc, podając
w wodzie (dla kurcząt 2-3 tyg. 1000, tj. peni-
cyliny i 2000 j. streptomycyny na sztukę.

Ze stwicrdzanych chorób wspomnieć trzeba o asper-
gilozic, przeciwko której brak jest leków. Przy stwier-
dzeniu jej, należy mniej więcej co 2 tygodnie zsypać
ściółkę sproszkowanym, lasowanym wapnem w ilości
1 kg na 1 m], a następnie całość pokryc świeżą ściółką.

Poza tl,m. ze względu na mogące wystąpić awita-
minoz1,. ab1, rv paszy znajdowały się witaminy A, B
compl. i D. Alvitaminoza E wystąpić może przy poda-
waniu zjełczałego tluszczu, - podajemy wtedy kiełki
pszeniczne. W.ażną także jest lvit. Bri wpływa jąca
na lepszc przyswajanie białek zwierzęcych. Brak jej
spowodować może zahamowanie wzrostu i kanibalizm

(źródłem jej jest m. in, ]<ał bydięcy). Kanibalizm wy-
woLać Łeż mogą: zbytnie nagrzewanie słoneczne, brak
karmy, zagęszczenie kurcząt, denerwowanie drobiu.
Dla zapobiegania temu ucina się dziób, a przed nad-
miernym działaniem słońca, jak już wspominałem,
maluje się szyby na niebiesko.

Przy 7eczeniu biegunki, należy pamiętać, że brojle-
rom nie podaje się węgla z uwagi na jego zdolności
absorpcyjne witamin i innych substancji. W takim
wypadku stosuje się tylko zmianę karmy.

Do napotykanych trudności mających obecnie wpływ
na produkcję brojleró,w zzltczyć należy:

1) brak odpowiedniego zaplecza - ferm drobiar-
skich a tym samym brak odpowiedniego materiału
wyjściowego. Duże zasttzeżenta budzi u nas jeszcze
żywienie i stan zdrowotny drobiu, który systematycz-
nie się poprawia.

2) nienależyte pomieszczenia i nieodpowiednie wa-
runki bytowe, brak mechanizacji.

3) trudności paszowe, brak odpowiedn:ch miesza-
nek, brak terramycyny, brak dobrej wody, żwiru,
duże zużycie paszy na 1 kg przyrostu.

Wszystko to ,wpłyr,va na zwiększenie kosztów wy-
chowu i dlatego na spra,wy te zwrócić trzeba szcze-
gólną uwagę, gdyż rentowność produkcji jest warun-
kiem jej upowszechnienia. Rola lekarza wet. w tej
produkcji jest bardzo ważna, a wydaje mi się, że
właściwa opieka lekarsko-wetcrynaryjna plzyczyni
się do jej rozwoju w decydujący sposób.

Adres autora; Romuald Bekajło, Lublin, ul. Źwirki i Wi.
Bury 4.

WITOLD LUTNICKI

Kastrowanie zwierząt gospodarskich w ce-
lach zwiększenia ilości i p,olepszenia mięsa
sztuk rzeźnvch, jak tez ułat",vienia współżycia
ze zwierzętami, które w stanie nieskastro-
\Vanyln nie podda ją siq Wo]i człowieka W
stopniu przez nieg,o żądanym, a nawet bywają
dla niego niebezpieczne, jest od niepamiętnych
czasÓw stosowane, a korzysci Z niego płynące
są ogólnie znane i odpowiednio oceniane.

Jeśli dziś większość zwierząt domowych
hodowanych w celach przemysłowych, jak np.
w]szelkiego rodzaju drób obu płci oraz samice
dużych zwierząt domowych - krowy, klacze,
lochy, nie są poddawane kastracji 1M zakresie
takim, jakim bezwzględnie powinny być podda-
wane, to dzieje się dlatego, że kastracja wspom-
nianych zwierząt bywa jeszcze w pewnym stop-
niu zabiegiern niezbyt dobrze zTozurr'ianyrn
przez zainteresowanych. SpecyficznoŚÓ stosun-
ków anatomo-topograficznycb, gTuczołów płcio-
wych i ich ukrwienia, wymagająca dobrej ich
znajomości i opanowania techniki zabiegu, a tak-
że blak dbałości o korzyści ekonomiczn,e wśród
szerszego ogółu hodowcÓW sprawiają, że dziŚ
jeszcze większość, a nawet prawie całe pogło-
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Kasiracja nutrii w świetle teorii ipraktyki
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wie wyzej wymienionych zwterząt jest podda-
wane ubojowi bez uprzedhiego wykastrowania.
Pociąga to za sobą duże straty ekonomiczne
pod wieloma względami. Mięso kastratów jest
bez porównania zdlowsze i smaczniejsze dla
konsumenta od mięsa zwierząt płciowo czyn,
nych. Konkretnym i najlepszym przykładem
może tu byó porównanie kastrata-rvieprza,
z mięsem pochodzącym od knura. które jeśli
pochodzi od płciowo czynnego osobhika, bywa
niezdatne do spożycia. Jeśii się przy tym przyj-
mie, że kastracja poza poprawieniem gatunku
mięsa powiększa również jego ilośó, a więc
wagę kastrata przy zużyciu takiej samej ilości
paszy co nie kastrata, to z tego jasno wynika
jak bardzo duze iloścr (i to dobrego) mięsa
traci się w skali ogóInokrajowej tylko dlatego,
że w przemysłowej hodowli zwierząt kastracja
nie została w pełni wprowadzona. A przecteż
korzyści płynące z kastracji zwierząt nie
kończą się tylko na poprawie gatunku ich
tusz mięsnych, ale dotyczą również t, uszczu,
skór, mleka dla niemowląt, wykorzystania
karmy itp.
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I1ość gatunków zwierząt domovzych została
niedawrro z\^,ięk§zona przez zwierzę z rodziny
gtyzoni, zwane popularnie nutr'ą. Jest ono
dostarczycielem skór będących bodaj najlep-
szym materiałem dla przemyslu futrzarskiego,
a bardzo dobre pod względem gatunkowym
mięso włączone zostało do środków spożyw-
czych dla człowieka, Z tego względu zlvierzę
to żyjące na terenie Europy zaledwie od około
40 lat, sprowadzone z Ameryki Południowej
w celach hodowlanych dla wysokich walorów
jego futerka, jest już dziś zwierzęciem domo-
wym w pełnym tego słowa znaczenil. Wyrna-
ga to zajęcia się tym pacjentem przez zayvód
lekarsko-weterynaryjny a to z kolei zmusza
poszczególne dyscypliny do rozpracowania
kwestii budowy iego orgahizmu, jego patologii,
terapii i dlatego daje się ostatnio zauważyó co-
raz to więcej pojawiających się na te tematy
publikacji.

Problem kasti,acji nutrii do dziś nie jest roz-
wiązany i to nie tylko jako zagadnienie prak-
tyczno-hodowlane, ale także teoretyczne. Nie
spotykało się mianowic:e dotychczas opraco-
wania_ stosunków anatomo-topograficzhych,
które nalezy znać przy ka.stracji nutrii, co j3st
jeszcze obecnie przyczyną braku znajomości
tych stosunków nawet wśród osób bliżej inte-
resujących się tym zwierzęciem. To z kolei
pozwoliło na rozpowszechnienie się nawet w
sferach hodow,lano-naukowych poglądu, jako-
by kastrowanie nutrii połączcne było zawsze
ze śmiertelnym niebezpieczeństwem dla tego
zwierzęcia i z tego powodu należy kastrakcji
jego bezwzględnie zaniechać (Walther, 1940,
Zanker, 1941). Taki pogląd nie mógł się oczy-
wiście utrzymać dłużej bez gruntownego uza-
sadnienia, opartego na teoretycznym zbadaniu
stosunków i praktycznym, doświadczalnym
sprawdzeniu wyników kastracji. Zastosowana
w skali ogólnoprzemysłowej kastracja nutrii,
tego zwierzęcia, które poza mięsem dobrego
gatunku, dostarcza skór mających ustaloną
op'nię najlepszego materiału w przemyśle fu-
trzarskim, powinna dać w efekcie bardzo duże
korzyści eko'norniczne. Można bowiem oczeki-
wać, że wykastrowane w odpov,iednim okresie
rvzlostu osobniki osiągną po rvyrośnięciu więk-
szą wagę i dadzą wększe futro obok lepszego
rnięsa. a to w skali ogólnokrajowej nie jest
bez znaczenia. W jaki sposób kastracja wpły-
nie na gatunek uwłosienia zwierzęcia_ i czy nie
doprowadzi do zbytniego wydelikacenia włosa
puchowego, jak to przypuszczają niektór,zy
hod_owcy, na to pyta'nie mogą odpowiedziec
właśnie tylko kontrolowane wyniki szeroko za-
stosowanej rv praktyce hodowlanej kastracji.
Wspomniane bowiem objawy nie poparte szer-
szą praktyką, są nie przekonywa jące i być
moi'e płonne.

W ostatnich latach problemem kastracji nu-
trii zaczęto się jednak coraz bardzlej intere-
sować. Pojarviły się place badawcze anatomo-
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topograficzne. a wyniki ich wykorzystane w
chirurgii wydają się już obecnie obalać poglą-
dy, jakoby kastracja nutrii związana była z
niebezpieczeń.stłvem i stratą. Szersze doświad-
czenia na ferma.ch przeprowadzone przez ho-
dowców, Iekarzy wet. (Fink, Trautmgnn) wska-
zują raczej na coś przeciwnego, miahowicie
na celowośc i korzyści związane z kastracją
nutrii.

Dawne obawy przed kastracją nutrii i prze-
strogi przed jej stosowaniem, uzasadniane
również tywt, że uważano nutrię za zwietzę
skrytojądrowe, a więc trudne do skastrowania,
dziś w ślvietle nowych badań i doświadczeń
(Fink, Lutnicki,, Wólk, Trautmann) nie mają
racji bytu. Byłoby celowe aby rólvnież w PoI-
sce przeprowadzić doświadczenia nad kastra-
cją nutrii, w szerszym zakresie. Należy jednak
przyznać, że kastrac,ia samca nutrii wydaje
sie być bardziei skomplikowana i nieco trud-
niejsza od kastracji samców innych ssaków
domowych. Związane to jest ze specyf cznoś-
cią stosunkórv anatomo topograficznych oko-
licy pachwlnowej i narządów płciowych, któ-
rych obraz u nutrii różni się dość wyraźnie oC
obrazu u innych ssaków, domol,vych.

Z badań Lutnickiego (Wiener Tierarztliche
Monatschrif t. FestschrjJt Prof . Schreiber
(1960), donie3rienia WóLka wynika, że samiec
nutrii należy do zvłierząt bezmosznowych, a
Iuźno ułożona w okolicy pachwinowej skóra nie
na u niego narvet tendencji do tworzenia wy-
csobnionej moszny właściwej, tj. worka złożone-
go ze skóry i osłony kurczliurej. Natomiast dob-
rze wykształcony (symetrycznie) jest wyrostek
poclrwowy, okryty pralvie całkowicie prze,z
dobrze rozwinięty unosiciel jądra zewnęttzny
(rys. i). Wyrostek.pochwowy jest w stosunku
do wielkości jądra tylko na tyle duży, że ją-
dro po wejściu do niego wypełnia go całkowi-

Rys. 1, Sytuacja wyrostków pochv/o,wych z wepchniętymi
do nich ,jądrami (według Wólka).

& - m. skośny brzucha zewnętrzny, b - 
jego rozścięgno,

c - llnia biała, d - pierścień pachwirrowy zewnętTzny,
e - Iamię przyśrodkowe, f - ramię boczne, 8 - wyrostek
poc]rwolvy oltryty nięśniem unosicielem jądIa Zewnętrz-
tlyn, zawielający jądlo, h _ m. prosty brzucha ze skrzy-

żowaniem, i - umięśnienie uda,
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cie i swoim dogłowowym końcem kontaktuje z
jamą otrzewnową brzucha poprzez obszerny
pierścień pochwowy (rys. 2). Nie ma więc wy-
lostek pochwowy zwążonej części początko,ł,e.i
zwanej szyjką, zamykającej lv sobie wąski ka-
nał pochwowy, a w całym wyrostku jest tylko
iama pochwowa komunikująca sic,; bezpośred-
nio z jamą otrzewnową brzucha. Jeśli rv wy-
rostkach pochwowych Ieżą jądra, tworzą one
słabo zaznaczone u chudych, a zaledwie do-
strzegalne u tłustych osobników, uwypuklenie
Ieżącej nad nimi uwłosionej skóry.

RyS, 2 ScŁle]nat plzekloju Stlza}kou,ego w odległo
metróu, od linii p;ośrodkowej (według Wólka).

D - ln popTzeczny blzucha, b - m. plosty brzucha, c - We-
§,nętlzny 1istek pochwy mięśnia p|ostego brzucha, d - 

ją-
ciro, e - $,yrostek pochwowy, f - m- unosiciel jądla Ze-
wnętrzl}y, B - krezka jądra z fałdem tkanki tłuszczowej
h - kośó miedniczna, i - otwór zasłonowy, i _ więzadło

ogona najądrza, k - nacięta panewka.

Jądro Ieży najczęściej w jamie brzusznej, w
okolicy pierścienia pachwinowego. Zrviększe-
nie ciśnienia w ,iamie brzusznej wypycha go
całkorvicie do wyrostka pochwowego. Pierścleń
pochwowy jest tak obszerny, ze jądro moze
łatrvo przechodzić także z wyrostka pochwo-
wego do jamy brzuszne j, wpychane przez
skurcz silnego mięśnia unosiciela jądra zeu,nę-
trznego. Brak więzadła moszny, wiążącego r.ł,y-
rostek pochwowy ze skórą, pozwala przy tym
na ściąganie się go i chowan:e siq w okolicy
pierścienia pachwino.łego, w chwili gdy jądro
znajduje się w jamie brzusznej.

Łatwość przechodzenia jądra nutrii z jamy
brzusznej do wyrostka pochwowego i odwrot-
nie polega na charakterystyczne j budowie
pierścieni pachwinowych i szczeIlny pachwi-
norvej, a szczególnie pierścienia pochwowego.
Wspomniana szczelina pachwinowa, tj. szczeli-
na między obu mięśniami skośnymi brzucha,
zaczyna się u zwierząt domowych pierścieniem
pachwinowym wewnętrznym utworzonym
przez ty|ną krawędź m. skośnego brzucha we-
wnętrznego i wiązadło pachwinowe, a kończy
się pierścieniem pachwinowym zewnętrznym,
utworzonym przez rozściągna mięśnia skośne-
go brzucha zewnętrznego. W ich ograniczenie

wchodzą wiqc części mało rozciągliwe, jakimi
są ścięgna. U nutrii jednak stosunki te przed-
stawiają siq nieco inaczej. Mianoulicie tyine
odcinki m:qśni rniekkich połvłok bt-zucha przy-
czepiające się u innych zw-ierząt domor,vych na
grzebieniu łonowym, u nutrii przebiegaią pod
miednicą dalei ku tyłowi i przyczepiają się
dopielo na tylnej krawędzi kości kulszowei i
na tylnej części spoienia mieCniczego (rys. 4).
Wskutek tego u nutrii pod spojeniem miedntcz-
nym istn'eje podmiedniczna część jamy brzusz-
nej o długości około 2 cnl. Sięga ona pcza poło-
wę długości spojenia miedniczego. Dopiero w
w porvłokach mięśn.owych tej podmiednicznej
części jamy brzusznej, a więc bardzi,ej w tyle
niż u innycłt zwlerząt domowych, mieszczą się
u nutrii pierścienie pachwinowe i szczeiina pa-
chwinowa(rys.3i4),

Podmiedniczna cz.ąść rnięśnia skośnego brztl-
cha zewnętlznego ograntczająca pieiścieri pa-
chrvinowy zewnętrzny, jest u nutriL tworcm
rł,yłącznie kurczlivlym, a wzglqdnie małe roz-
c.ęgno tego mięśnia, tworzącł też więzadło pa-
chwinowe, pozostaje bardziei na boku, ku
przodowi i grzbietowo od pierścierr'a, i,Vsirorn-
niane rozścic§na, ani więzadła pach.łinoir,re ni :
biorą więc udziału w oglan:czcniu p-erścicni
pachwinowych nutrii. Pielścień pach-tvinc,,vy
zewnętrzny zarł,arty miqdzy ku_rcrlili,vnli czq-
ściami nr. sl<ośnego brzucha, leży pod mie,Jrricą
tuż przy krawędzi m. prostego ł:lzucha., jal<o

Rys. 3. JądIa z ,,powrózkarni nasiennyni", pęcherz moczo-
Wy i gruczoly pęchelzykowe, widoczne po fozcięciu powlok

brzucha od strony dolnej.
a - 

jądro 1ewe leżące w jamie brztrsznej, b - ]ądro plawe
w l1lyrostku pochwowym lozciętym od Stfony dolnei,
c - fałdy tkanki tłuszczowej przy ,,powlózku nasiennym",
d - pęcherz moczowy, e _ gruczoły pęchelzykowe. PoniżeJ
pęcherza rnoczoWe8o rvidoczna podmiedniczna częśó jamy

brzusznej i pierścienie pochwowe w jej powłokach.
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podłuzna szczelina około 2 cm długości o łat-
wo rozchylających się brzegach (rys. 4). Dzięki
temu, że jest on ograniczony tylko mięśhiowy-
mi, kurczliwymi częściami mięśnia, a nie jego
rozścięgnami, może być on aktywnie ptzez
skurcz mięśnia zwężany, ale też, co w tym
wypadku wazniejsze, łatwo biernie rozszerza-
ny.

Rys. 4, Sytuacja mięśni brzucha, pieIścieni pachwinowyctr
I wyrostka pochwowego na tle miednicy _ widoczn e od
Strony dolne,j (wedlug Lutnickiego, Wiener TieTelztliche

MonatSchrift - FestSchIift Prof. schreiber 1960).
c - l^,/yrostek pochwowy, Z jądrem, odchy]ony w kierunku
dogłowowym, lvidoczne jego naczynie, d -- ujście pochwo-
we, e - pierścień pachwinorvy zewnętlzny, p - grzebień
tonowy, t - Tozścięgno m. skośnego brzucha Zewnętrznego,
11, a, v - nelw, tętnica i żyła wychodzące ptzez szcze].inę

pachwinową, s - podmiedniczna cZęśó jamy brzusznej.

W utworzeniu drugiego z pierścieni pachwi-
nowych, tj. pierścienia pachwinowego wewnę-
trznego u nutrii, więzadło pachwinowe rów-
nież nie bierze udziału, dzlęki czemu jest on
też bardziej podatny na rozciąganie

Duże rozrniary osiąga również pierścień po-
chwowy. 1.1 dolosłej młodej sztuki tworzy on
otwór o średnicy 1 cm. a w stanie rozciągnię-
tym szczelinę długości 2 c:m, jest więc propor-
cjohalnie o wiele większy niz u innych gatun-
ków ssaków, Duże rozmiary wspomnianych
pierścieni, oraz miękkie i łatwo rozciągliwe
ich ograniczenie, a brak sztywnych ścięgien i
więzadeł w tym miejscu powłok brzucha, daie
szczelinie pachwinowej nutrii taką zdolność roz-
szerzania się, ze jądro może z łatwaścią ptzez
nią przechodzić. Naieży pamiętać, że duże toz-
miary pierścieni pochw-owych stwarzają u nu-
trii niebezpieczeństwo występowania zaburzeń
pokastracyjnych w postaci wypadnięcia trzew.
Szczególnie łatwo wyślizgują się - 

jelito śIe-
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pe i pęcherz moczowy, Ten ostatni osiąga du-
że rozmiary i leży dogłowowym odcinkiem
wolno w jamie brzuszrrej, a tylko w tylnym
odcinku jest przymocowany więzadłem do
spojenia i mięśni podmiednicznej części jamy
brzusznej, Stwarza to dobre warunki dla jego
wypadnięcia. Nalezy się tez Iiczyć z ewentual-
ną możliwością wypadania także innych trzew
i uwzględnić to przy opra.cowywaniu techniki
kastracji nutrii.

Wspominany wyżej brak szyjki wyrostka
pochwowego, oraz odmienne niż u innych ssa-
ków domowych położerrie jądra, są przyczyną
odmiennego ułożenia nasieniowodu i naczyń
krwionośnych dla jądra, czyli budowy tego co
nazywamy powr,ózkiem nasiennym. Należy na
to zwrócić uwagę przy kastracji, bowiem w
takiej postaci jak to jest u innych zwierząt do-
tnowych, powrózek nasienny u nutrii nie ist-
nieje. Pęczek naczyniowo-nerwowy dla jądra
oprócz v,złasnej krezki, t,wotzy u nutrii wolno
zwisający w jamie brzusznej płatowaty fałd,
często większy od jądra i zawierający zwykle
dużo tkanki tłuszczowej. Pozostaje on zavlsz1
w iamie brzusznej i nie wchodzi do jamy po-
chwo\^,ej nalvet w chwiii gdy jądro znajduje
się l,r wyrostku pochrl,,owym (rys.3). Dlatego
praw-ie całego pęczka naczyniowo-nelwo\Ą/ego
dla iądra, odpowiadającego powrózkowi na-
siennemu innych zwierząt, należy szukać u
nutrii w jamie brzusznej, a nie na terenie rvy-
rostka pochwowego (rys. 2 i 3).

Pęczek naczyniowo-nerwowy dla jądra znaj-
duie się więc u nutrii normalnie w sytuacji
takiej, jaka występuje u innych zwierząt do-
mowych tylko u wnętrów. Stwarza to przy
kastracji pewną trudność w tamowaniu krwo-
toku, bowiem miejsce cięcia ,,powrózka na-
siennego" przy odejmowaniu jądla leży w ja-
mie brzusznej, jest więc trudniei dostępne.

cofa s'ę do j
cie pochwowe i
stanowią wrot

lvypadać trzew
łoby po odjęciu jądra zamknąć te wtota przez
podwiązanie opróżnionego już wyrostka poch-
wowego ttłż poniżej pierścrenia pachwinoi,vego
zewnetrznego i wyrostek ten usunąć. Usunię-
c_e wspomnianego wyrostka bez uprzedniego
jego rozcinania, a więc wraz z jądrem, r,vydaje
się być sp.rawą trudniejszą ze względu na brak
szyjki wyrostka i duże rozmiary jądra vz sto-
sunku do wielkości wyrostka pochwowego
(rys. 2). Celem zniesienia czucia bólu należy
przerwaó przewodnictwo nerwu lędźwiowego
drugiego i trzeciego , których końcowe ga\,ązki
wychodzą ze szczeliny pachwinowe-i , wraz 7

tętnicą t żyłą (rys. a).
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nie u osobnjków utuczonych wyrostek poch-
wowy pokryty jest od strony skóry cieńszą
Ittb grubszą, zależnie od stopnia utuczenia,
warstwą zbierającej się tu tkanki tłuszczowej,
która stanowi przegrodę utrudniającą w pew-
nym stopniu dostęp do wyrostka pochwowego.

Jeśli chodzi o kwestię krwotoku, zabieg ka-
stracyjrry nutrii przy zwrócen,u uwagi na roz-
mieszczenie naczyń krwionośnych, nie'nastrę-
cza pod tym względem obaw i pozwala doko-
nać kastracji przy minimalnym krwawieniu
Skóra w okolicy wyrostków pochwowych, mię-
s:eń skólny, masy tłuszczowe i wyrostki poch-
WoWe są ukrw-one symetrycznie przez naczy-
nie odchodzące cd tętnicy biodrowej t zdążają-
ce w kierunku szczeliny pachwihowej. Przed
osiągnięciem jej dzieli się to naczynie na dwie
gałęzie, z których jedna biegn^e ku przodcwi
do mięśni powłok brzucha, a druga wchodzi
do szczeliny pachwinowej, Ta ostatnia na te-
renie szczeliny, Ieżąc grzbietowo na wyrostku
pochwowym, oddaje gałązkę do mięśnia uno-
siciela jądra zewnętrznego (rys. 4), a biegnąc
dalej, wychodzi po bocznej krawędzi pierście-
nia pacbwinowego ze\^Inętrznego ze szczeliny
pachwinowej i swoimi końcowymi gałązkami
unaczynia u,spomniane warstwy skóry, tkanki

tłuszczowej i mięśhia skórnego. (rys,4), Nie ma
wuęc obawy aby powstały poważniejsze krwo-
toki przy dostawaniu się do jądra oC strony
dolnej, gdyż przecina się tylko te najdrobniej-
sze gałązki naczyniowe, grubsze zaś naczynia
l,eżą na grzbietowej stronie wyrostka pochwo-
wego. Jeśli po przecięciu skóry oCchyli się na
tępo w kierunku bocznym warstwy tkahki tłu-
szczowej (u tłustych osobników), a także przy
usuwaniu opróżnionego już z jądra wyrostka
pochwowego podwiąże się uprzednio leżące na
jego grzbietowej stronie naczynie razerrl z wy-
rostkiem pochwowym i m. unosicielem jądra,
to nie ma obawy aby wystąpiły krwotoki wy-
magającej specjalnej interwencji ze strony wy-
konującego zabieg.

piśmiennictwo

1. Fink K.: Der miinnliche Genitalapparat und die Anal-
dluse des Sumpfbibers, sowie die anatomiscl]en Grundla-
gen zur Kastlation. Diss. Hannover 194?.

2, Lutn|icki W'.: Die anatomischen Grundlagen zuI
Kastralion des mAnnlichen Sumpf bibers _ Myocastor
coypus Molina. wiener Tiererztliche Monatschrift -Festschrift Prof. schreiber, 271, l960.

3. Trautmann A,, Fink K.: zur Frage der Kastration
in der Nutriazucht, Dtsch. tiererztl,. Wsctrr. - Tiererztl.
Rundschatr 52150, 359, 1944,

4, Trautmann A,, tr'ink K.: Die Kastration des
sumpibibeIS, DtSch. tielerztl. wschr., 53, 54, 1946.

5. w ó 1k w.: Die Regio inguinalis beim mennlichen
sumpfbiber (Nutria) Myo,potamus sive Myocastor coypus|
unter besonderer Berucksichtigung der BauchmuSkula-
tur. Wiss. z. Humboldt _ Universitiit Berlin, Math. -Nat. R. Ix, 613, 1959/60.

Adres autola: doc, dr Witold Lutnicki, Lublin, ul. Sowiń-
skiego 6.

WIKTOR STEFANIAK

Rentgenodiagnostyka schorzeń kręgosłupa małych zwierząI
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Złamani a wyrostków kręgowy ch
są obserwotł,a.ne rzadko. W nas,zych przypad-
kach obserwowane były złarnania wyrostków
kolczystych kręgów ledźwiowych u psów służ-
bowy,ch miłicji lub wojska. Urazy t,akie nas-
tępowały w czasie ćwiczeń na drabinie. Plzy
tego rcdzaju ćwiczerriach do,chodzi do ,upadku
na jeden z nisko p,ołożonych szczebli. Pies p,a-

dając na grzbiet ,doznaje złam,ania wyrostków
kolczystych kitku Iub częściej jedne,go tyiko
kręgu. (ryc. 6)

Zła:manie trz,onów kręgowych.
Złamaniu trzonów kręgowych to*,larzyszy
,zwykle uszk,odzeni,e wyr,ostków je,dn,ak dorni-
nuią w ,obrazie rerntgenowskim zrniany w ttzo-
nrire, kręg,owym. Objawe,m rzucającyrn się wy-
b,itni,e w cczy ,iest przerrlieszczelni,e jerdne go
z odłamów kręgosłupa. Powstaje między odła-
m,almi szczelina o większyrrr lub mni€jszym
świet]e. Linią złamania kręgu przebiega zd:

Dokończeltźe

zwyczaj skośnie od strony grzbietowei ku
brz,usznej,

Zwichnię,cie krę9csłupa. Prz,er,
wa,nie p,ołączeń staworvych między kręgalmi
może być sp,owodowarne siłą działającą z ze-
wnątrz, w nie zmienionych uprzednio proce-
selrn patołogicznym tkanka,ch, lub też prze,
rnieszczenie kręgów jest poprzedzo,ne zrniana-
mi zwyr,odnieniowymi i zwłókniającymi, głów-
nie Ił łuku kręg,oy7y6, ]<tóre umożliwiają
przelmieszcze,nie się kręgów. Niepraw-idłowośc
tak,a znana jest w piśmien,nictwie radiolo,gicz-
ny,m pod nazwą kręgozrnyku, a proccsy ,pat,o-
l,ogiczne, które ie p,oprze,dzają oknesia się mia-
nlexn spondylosis. U zwierząr" znayre są zr,vich-
nrięcia s,powoldo,wane urazem. W naszych przy-
padkach zwichnięciu uIegały zań,sze stawy
odcjnka lędźwiowego kręgosłupa (ryc. 7).

Sch,ofzenia stawów i kości krę-
g ,o s ł u p,a. Przebudo,wa patologiczna tkanki
kostnej kręgosłupa może być spowo,dowana

48,5


